Refleksje Wokół Powstania Warszawskiego
60 rocznica Powstania Warszawskiego była triumfem jego pamięci. Zgodnie uznano, że jego wybuch był nieunikniony, że było przykładem niesłychanego bohaterstwa Polaków w walce z niemieckim najeźdźcom i cynicznej zgody wydanej na zamordowanie Warszawy przez komunistów lub, jak kto woli Rosję. 

Mimo ogromu tragedii Powstanie Warszawskie stało się czynem spajającym dumę Polaków jako symbol walki zbrojnej z Niemcami i komunistycznych zbrodni popełnionych wobec nas przez Rosję przy udziale PPR– owskich najemników

Wtedy obchody połączone z otwarciem Muzeum Powstania Warszawskiego zwieńczyły bolesna dyskusja na temat Powstania. Dyskusja wyczerpała swe możliwości uznano duchową wielkość Powstania, jego znaczenie dla świadomości Polaków, oraz nierozerwalność żołnierskiego czynu z decyzjami dowódców i politycznymi celami powstania.  Było to w roku 2004.

Potwierdza ją obecna inicjatywa Pana Prezydenta Lecha Kaczyńskiego nadająca rocznicy Powstania status Święta Narodowego.

Negatywne opinie na temat Powstania wyrażone przez Generała Andersa czy Sosnkowskiego pod wpływem bieżącej oceny możliwości odporu zbliżającej się sowieckiej okupacji są odnotowane i znane. Podobnie jak prace grupy historyków z prof. Ciechanowskim na czele która deprecjonuje również inne polskie działania, jak zwycięstwo pod Monte Casino. Nie one jednak reprezentują społeczny odbiór Powstania.

Dziwi i oburza podjęta w 65 rocznicę postkomunistyczna ofensywa wskrzeszenia dyskusji o Powstaniu na nowo.

Oni swój wyrok na Powstanie i Powstańców wydali już w 1944 r. Próba stawiania powstańców pod Sąd to zła tradycja.

Generała L. Okulickiego, na którego  świeżo kubeł pomyj wylała Gazeta Wyborcza, osądzili już sowieci, podobnie jak Delegata na kraj inż. Jankowskiego P.Z.P.R-rowscy oprawcy powiesili, Generała Fieldorfa skazali na śmierć i stracili rotmistrza Pileckiego, mjr.Bolesława Kutryma Żmudzina, innych mordowali bez sądu jak przykładowo por. Jana Rodowicza 

 Setki może tysiące zamordowanych żołnierzy AK dziesiątki tysięcy więzionych i prześladowanych. Prześladowanych aż po rok 1989. Wpisuje się w to odebranie polskiego obywatelstwa dowódcom Powstania Warszawskiego przebywających na emigracji. Gorzki los emigrantów umierających z dala od kraju ze świadomością jego zniewolenia.

Dziś, po latach nie w smak postkomunistom o  poglądach redaktor Paradowskiej, jeg społeczny odbiór Powstania. 

Odpolitycznijmy Powstanie! Tak odpolitycznijmy, nie można wpisywać Powstania w spór miedzy PO i PiS, bo obie te partie jak cała Solidarność z ducha Powstania są wzięte. Powstanie jest własnością całego Narodu. Nie sposób jednak nie zauważyć, że układ post P.Z.P.R-owski, jego spadkobiercy i przyjaciele z niektórych odłamów opozycji o rewizjonistyczno  trockistowskich korzeniach, wyraził i ma wyraźną niechęć, żeby nie powiedzieć wrogość do Polskiej Tradycji Niepodległościowej, dla nich Powstanie jest zawsze solą w oku.

"Dlaczego krew chłopca leżącego w bramie nie zamieni się nigdy w drogocenny kamień" 
(wiersz powstańczy)

Powstanie Warszawski to w końcu przede wszystkim przede wszystkim coś co jest w naszych sercach i umysłach. Otwierają się  sklepienia zapamiętanych w młodości wierszy, których autorów już nie pamiętamy.

,,But grzęźnie w asfalcie zoranym pociskiem 

I jeno niebo w pożarach nam bliskie,

I jedna nam, wolność wśród ciszy cmentarnej

Szli, szli, szli, zgarbieni, zbroczeni we krwi,

Nie rzędem, kolumną gromadą bezwładną,

Szli ci, którzy zostali, szli ci którzy tu padną

Z junactwem bolesnym, z zuchwałą pogardą,

Nie rzędem kolumną, gromadą bezwładną,

Szli, szli, szli.

Wydobywam z pamięci, kiedyś przeczytane, wiersze, przepraszam za ich nidosłowne odtworzenie. Postanie To duma, ale i ból. To lata komunistycznej pogardy, ale i dni szczęścia w Niepodległej Polsce. To wspólnota odczuć, ale i cień zdrady, sączonej przez lata wrogiej propagandy. Koniec dyskusji. Dziś to jest dzień chwały.

Parę lat temu stojąc o lasce na Placu Bankowym spytałem młodą kobietę jak dojechać na Krakowskie Przedmieście w rejon pomnika Mickiewicza – „…niech Pan jedzie ze mną jadę na Uniwersytet” – odpowiedziała. Gdy mijaliśmy ogród Saski powiedziałem - „tędy, pod dowództwem Andrzeja Morro Romockiego przeszedł jedyny oddział ze Starego Miasta do Śródmieścia górą”, „… ale Morro Romocki poległ 16 września na Powiślu” – opowiedziała.

Do dziś jestem zafascynowany znajomością tematu, tej o pokolenia młodszej  ode mnie studentki, wskazującej na żywotność problematyki powstańczej.

Kilka dni temu słyszałem wypowiedź, młodego człowieka, który mówił o Powstańcach „…że tam, na kwaterach powstańczych bije serce Polski”.

Rekonstrukcje historyczne, koncerty, tysiące młodych ludzi angażujących się w patriotyczne uroczystości, to jest ten drogocenny kamień czerpiący siłę z ofiary Twoich wielkich poprzedników. Od nas zależy czy potrafimy przelać patriotyczny czyn Powstańców w aktualne postawy patriotyczne.

 ---------------------------------------------------------------------------------------------------------------

„Jeno wyjmij mi z tych oczu 

szkło bolesne obraz dni, 

które czaszki białe toczy 

przez płonące łąki krwi. 

Jeno odmień czas kaleki, 

zakryj groby płaszczem rzeki, 

zetrzyj z włosów pył bitewny, 

tych lat gniewnych czarny pył”.
(„Niebo złote Ci otworzę”

Krzysztof Kamil Baczyński)

Jako ośmiolatek w sierpniu 1944 r. w Puszczy Mariańskiej obserwowałem łuny nad Warszawą, byłem tam u chorej mamy na osiem miesięcy przed jej śmiercią. We wrześniu w Skierniewicach niebo pewnego dnia pokryły amerykańskie samoloty, jedynej wyprawy lotniczej, która mogła lądować za sowieckim frontem.

Potem dom zapełnił się uchodźcami z Powstania do każdego wolnego metra. Na tajnych kompletach niewidomy powstaniec śpiewał „Marsz Mokotowa”.

Powstanie zapadło w serce na resztę życia. Dom wujostwa, u których się wychowywałem, jednoznacznie traktował rzeczywistość jako nową sowiecką niewolę.

Przyszedł rok 1956 i pierwszym powstańczym postulatem moich wiecowych wystąpień było żądanie prawdy o Powstaniu Warszawskim i Katyniu.

Kwatery Powstańcze ,,Zośki” i ,,Parasola”, cały Cmentarz Powązkowski był tym Sanktuarium do którego przyjeżdżałem z córka czerpać siłę do tego by być Polakiem.








              Jerzy Scheur

FUNDACJA ,,POLSKA SIĘ UPOMNI”

„skatowany, wieziony na egzekucję więzień „bezpieki” w Rzeszowie obiecywał oprawcom „Polska się za nas upomni (…)”

(M. Paczuska „Życie warszawy”)

Podane motto to geneza nazwy Fundacji „POLSKA SIĘ UPOMNI”. Celem Fundacji jest upominanie się o prawdę o okresie dziejów Polski rozpoczętej agresją Niemiec Hitlerowskich i Związku Sowieckiego na Polskę w 1939 r., a zakończonym po 50-letnim zniewoleniu Narodu – w 1989 r.

Swą uwagę Fundacja koncentruje zgodnie z podanym mottem na upamiętnieniu najbardziej przemilczanego okresu historycznego na toczonej w latach 1944-1956 – Walce o Wolność i Niezawisłość Polski z nową sowiecką okupacją. Sprawy relacji Polsko - Niemieckich w latach 1939 – 1945 r., niezmiernie ważne dla pamięci obu narodów, są jednoznacznie określone historycznie. Pojednanie Polsko – Niemieckie wydaje się na dobrej drodze.

Rzucający swą wielkością zwrot Biskupów Polskich „przebaczamy i prosimy o przebaczenie”, w swym wymiarze duchowym, moralnym i politycznym ustanowił pułap wzajemnych relacji na poziomie najwyższej odpowiedzialności.

Trzeba przytoczyć wiele zdarzeń i wypowiedzi, które świadczą, że oba Narody są w stanie sprostać temu wezwaniu.

----------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------

W tym kontekście najwyższy niepokój musi budzić działalność i wypowiedzi Pani Eryki Steinbach.

Pani Eryka Steinbach urodziła się na okupowanych przez agresora niemieckiego terenach Polski i z niego wraz z rodzicami uciekła. Działając w przedziwnych tworze, jakim jest „Związek Wypędzonych”, w którym dominują ludzie urodzeni w miejscach, w których żyją współcześnie, tworzy fałszywy obraz historii.

Niemcy mają naturalne prawo do pamięci o tych nieszczęściach, które ich dotknęły w wyniku rozpętanej przez nich wojny. Skoro jednak my wybaczamy ogrom krzywd, morderstw rodaków, napaści, 50-letniej niewoli najpierw niemieckiej potem sowieckiej i prosimy o wybaczenie za zaistniałe z naszej strony krzywdy. Tu trzeba pamiętać, że zadecydowana przez aliantów (???) przesiedleń ludności z niemieckiej, z Polski miała charakter uciążliwych działań administracyjnych. Niemcy wysiedlanie Warszawy, w trakcie Powstania na Ochocie i Woli zaczęli od mordowania wszystkich Polaków, dzieci, kobiet i mężczyzn, by po trzech dniach mordów poprzestać na zabijaniu jedynie mężczyzn. 

Wysiedlenie wysiedleniu nie równe!!!

Przebaczenie i pojednanie są dla nas najważniejsze, ale ważna jest również pamięć.

Dlatego apelujemy do strony Niemieckiej i Polskiej o równowagę w upamiętnieniu , w sercu nazizmu w Berlinie, aby przede wszystkim Niemcy, ale i odwiedzających Berlin, Polacy i ludzie innych narodów mieli jasny obraz, niemieckich nieszczęść związanych z wysiedleniami, szczególnej zbrodni Holocaustu, oraz całości zbrodni nazistowskich popełnionych w Europie.

Fundacja „POLSKA SIĘ UPOMNI” pamiętając o okropnościach II wojny pragnie koncentrować się na najmniej sprzeciwu wobec totalitaryzmu spopularyzowanym obszarze naszej historii – latach 1944 – 1956 r..

Waga pamięci  zbrodniach II wojny światowej powoduje, naszą wypowiedź w sprawie , koniecznej  równowagi upamiętniającej ten okres w Berlinie, stąd nasz apel o stworzenie Centrum Pamięci Zbrodni Nazistowskich.


 

